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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

D nia  wczorajszego o godzinie 3ciej popo* 
ludniu rozstała się z ty m  światem ś. p. Marjan* 
na 7 ' ł i ą ż ą t  Radziwiłłów Hrabina K rasiń ska , 
Żon* lanego Jenera ła  W incentego Krasińskie-  
f  r  atora W o ie w o d y .  Wychowana w szko- 
.e <-. olv, bo w domu ś.p. S tan is ław aM ałachow . 
skiego  liczne wswem życiu dała dow ody ,  iak 
mocno u tk w i ł  w iei sercu  przykład prawdziwe­
go przywiązania do ojczyzny tego n ieśmier te l­
nego Męża Marszałka czteroletniego Sejmu. 
Najlepsza Polka była t a k i e  najlepszy O byw a­
telkę, Matkę, .Żonę i Przyjaciółkę. Do rzad­
kich p rzym io tów  duszy, lęczyła rzadkie okształ-  
cenie umysłu. T ysięczne iej wiadomości, b y ­
s t ry  dowcip, t rafny  sęd o rzeczach i szczegól­
niejsza znaioniość świata , na k tó rym  zawsze 
żyła, uśw ie tn ia ły  tow arzystw a  których celnę 
by ła  ozdobę. Od kilku lat iuż cierpiąc, bardziej  
się oddawała spokojnemu zaciszu. Zaię ta  jedy­
nie  w y ch o w an ie m  Syna  sama w pa ia ła  wnie- 
go zasady choty  i moralności,  sam a uczyła go 
religji , a iak nię  przeięta była ,  zgon iej najle­
piej dowodzi..  Od kilkunastu iuż dni opatrzona 
swiętetui Sakram entam i,  znajwiększą spokojno- 
ścią ost tn ie j  oczekiwała  ch * iii. Żegnała  Kre­
w nych i P rzy isc ió ł ,  błogosławił* Syna  i s ta ra ­
ła się pocieszeć ‘Strapionego M ę ;a N a  iego 
u m a i ła  łonie .  Chlubę zais te i n iez rów nsnem  
iest  szczęściem posiadać serce tak godnej Ko­
biety ,  iakże okropnym  być musi c iosem  u t r a .  
cić ię na zawsze.!!

Pogodny dzień wczorajszy posłużył  do 
nader licznego odwiedzania Grebóus po Kościo­

łach  obrzędu Greckiego.  . . , .
Z iom ek nasz F  P. Jarocki Fi!: Doktor 

Professor Kiól: IJniw: W arsz :  za napis- nie w oj­
czystym ięzyku Z o o leg ji o t r zy m ał  Dyplom a 
na Assesora  Zagranicznego cd towarzystwa m i ­
neralogicznego w lena , ktprego dotąd był 
członkiem, honorow ym  —  W N rze  47 Korres- 
pondenta Harobur:  wyczytal iśmy wiele pochwał 
oddanych .autorowi w kiótce w y jś ć  maięcej 
Historj i  Myśliwskiej,  o której  donieś liśmy po­
przednio w  naszem piśmie.

Pod miastem G o s ty n in e m  we wsi Babie 
G órne  mieszka Doktór w s ła w ie n y  przed kilku- 
dziesiąt  laty w Warszawie P. Galion, trudni się 
ieszcze dość szczęśliwie Jeczeniem chorych, a 
maiąc lat 113 chodzi co Niedziela na Mszą o m i ­
lę do Gostynina wraz z 105 lat maiącą Żonę  
swoię,  ży i?  z sobą lat S3 a razem liczę lat 2 18.

W  pewnym domu w Warszawie służąca 
i taw iw szy  na L o te r ją  w y g r a ł a  złp: 3Ó0, te 
rozdała między ubogich zostawiwszy sobie tylko 
zł: rg , zapytana od swej Pan i  czemuby , raczej  
na swe potrzeby tych pieniędzy nie  uży ła ,  od­
powiedziała  iż iest ubogą ali ci między których 
wygrane pieniądze rozdzieliła sę ieszcze po trze ,  
bniejsi.  (wiadomość n ie z a w o d n a )

Po iu tize odbędzie się c iągnienie  3 Klas-  
sy L o te r j i  Klass: losów kupnych aż  do chwili  
ciągnienia dostać m ożna w Kantorach F e ty sk u -  
sa i  iFerthajm a.

W  dniu 25 Lutego  odbył się Sejmik Szla­
checki W Opatowie pod Laskę  JW . G us taw a 
Hra: M ałachowskiego. Posłem obrany  żośta‘1 
JW .  Józef Baron Horocht  Radcam i J W .  S tani-

JVspomnienia.
Odezwa Króla Stefana 
do burzących s i f  G d a ń ­
szczan 1576.

s ł a w  Ł ubko w sk i i A n to n i  L ib is z o w s k i .  Se­
kre ta rzem  S c im ik u b y ł  W  Alexv Law ski. 

R O Z  M A  I T  O  Ś I.
G d y  tegoroczna zima w  kra ia rh  P u ł -  

nornych  i w Niemczech tak ba ła  nadzwyczaj,  
n ie ciepła że w okolicach A rn h e im  w k o ń c u  
Stycznia  w y ry w a n o  iuż w ybois te  kłosy rozm ai­
tego zboża, a w innych miejscach w L utyn :  za- 
k w t l r  ogrody i pola, tudzież ptaszki wylę- 
pały pisklęta,gdy ciepła w na jm ro źn ie js i )  ch m ie ­
siącach rozciąg‘ ły  się aż  za 15 stopień szeroko­
ści północnej ,  w  tejże porze kraie gorące do­
zna ły  nadzwyczajnego zin.ua, w M adrycie  na 
początku M a rc a  zam arz ły  stawy i sadzawki 
czego nienta  p rzyk ładu ,  a w Neapolu d, t 2 L u ­
tego taki by ł  m róz  iakiego łosi rzadko kie­
dy doświadczali. N a  W ołoszczyzn ie  tego lo k u  
zima była przykra i śniegi spadły o g rom ne .

w Neapolu iest Kollegjum w k i ó i m i  u -  
czę się młodzi C h iń c z y c y |  którzy w bardzo 
m łodym  wieku w y w iez ien i  z swei ojczyzny do 
E u ro p y ,  bywaię wychowani w wierze Katolic­
kiej,  doszedłszy do lat 3 0  pow raca ię  do C hin  
dla rozkrzewienia te jże Świętej w ia ry ,  — w M ia ­
steczku o ki ka m il  od ta le r m e  znajduie się sta­
rzec ubogi źyięcy  z łas*i sw oieg  • Pudla  , to 
wdzięczne i dow cipne  zwierze  chodzi po żebra­
nin ie  znaią go okoliczni mieszkańce.i  wuwięzanę 
do szyi  to r .bkp  kładą żywność a czasero i pie­
niądze które pies regularnie  przynosi swoiemu 
Panu.

W ia d o m o ,  że w okolicach N ow ej  Z em - 
ii, w guberni  archangielskiej , od połowy Paź­
dz iern ika  do końca L u te g o  m a ią  noc c iąg łą ;  o -



znaczenie aatytn czas^i, podług słońca,iest  n iep o ­
dobne dla mieszkańców tego pasa z iem i,  k tórzy 
się  składają a samych strzelców i ry b a k ó w  , a 
kupić  zegarka nie  maią za co, i tak iego za ­
miast  icn uzy w a ią  sposobu, do w ym iaru  czasu. 
G - r u r k  pewnej  wielkości nape łn iony  tranem 
p só w  moiskich, pa!i się w jurcie każdego. 
Garuki te są równej wielkości. L iczne  doświad­
czenia przekonały  dostatecznie, że każdy taki 
garnek pali się. ani run ie j ,  an i  więcej,  iak 84 
godzin, n im  p łom ień  zgaśnie; w tedy ^azdy spie- 
e2y 'n apełn ić  swoj garnek takąż ilością tranu. 
T y m  sposobem liczbę dni  z największą d ok ła ­
dnością oznaczaią. w Sam em  mieście A rch an -  
gieln dnia 11 g rudnia  wschodzi słońce 1 rana 
o  godzinie 10 , m inucie  85 , a zachodzi popo­
łudn iu  o godzinie 1 , m inuc ie  37;  przeciwnie
z n o w u  d n i a  1 1  czerwca wschodzi o godzinie 1
m inucie  37 z p ó ł n o c y , a zachodzi wieczorem aż 
o  godzinie 10 m inuc ie  13.

Cała wyspa S. D om ingo  składać będzje 
iedno tylko Państwo. P rezyden t  R z eczy .p es .  
pólitej M urzyńsk ie j  Boier  wszedł z 13000 Ż o ł ­
n ie rzy  do części Hiszpańskiej  i objoł ią bez źa- 
dnego w ys tr ia iu .  Wojska M urzyńsk ie  s$ su .  
pe jn ie  urządzone na  sposób Europejski  i zacho- 
w u ią  najściślejszą ka ineść .  —  s l? .**
Portugalja utraci  Brezy I ją zwanąRaiem ziemskim 

w P a ryżu  w Jzbie Deputowanych n iek tó .  
rzy  z i e j  członków niezezwelali  na rozmaite  w y­
datki przez Rząd projektowane, radzono aby  n a ­
łożyć podatki na próżne ty tu ły  a znieść inne 
uciążliwe, dziwiono się ze przeznaczono większy 
nakład  na szkoły gdy znacznie  zm niejszyła  się 
liczba uczniów, gdyś teraz z  3o miljonów F ra n ­
cuzów ledwo iest 3  miliony umieiącycych czy­
tać. Najżariiwiej m ó w i ł  wtych okolicznościach 
P. C onitur.t, przerywano często iego mowę i ua-

Zwanot go buntownikiem. N ak en iec  po wielu
sporach w yda tk i  na Ministers two oswięceni* 
przyjęta .  M ocno  ubo lew ano  iz popioły s ła ­
wnych z nauki F ra ncuzów  usunięte  być maią 
z Kościoła S. G enow efy  , dowodzono ze obcy 
im cześć należną oddaią,  a  rodacy z a p o m in a -  
ią o tych  co wsławili ich ojczyznę;  jenera ł  P ru ­
ski B lich tr  iako nieprzyńmiel  będąc w F ra n c j i  
szanował miejsce w k tó ry m  przebywał R o is o ,  
a iednak tenże Russo terą* At* odmówiopy hołd 
w in n y  iego św ia t łu .

D. 11 M arca p rzybył  niespodzianie Ku- 
r je r  z S tambułu zwiadomością iż Turc ja  odrzu­
ci ła U ltym atum  Rossyjskie, na tychm ias t  w y s ła ­
no gońca z tern doniesieniem do Petersburga. 
Zgon A lego Baszy Jan iny  tyle skutkował na 
umysłach hardych T u r k ó w  i i  teraz niedbałą  
na wszystkie przełożeni* Posłów Zagran icznych  
starających się dotąd o u trzem an ie  pokoiu. —  
w Kassel Adwokaci utworzyli  związek obrony 
wszystkich ubogich a to  bezp ła tn ie— w F ra n k -  
forcie nad M enem  papiery skarbowe nagle spa­
d ły ,  toż sam® i w Holandji ,  uważano iednak ze 
papiery Duńskie stoią w zwyczajnej cenie.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .  
Orsetv  W ła d y s ła w  O b y :  z Byszewa.
Zawadzki M ichał  O b y :  z Wilkowa. 
Gołąbiewski Józef O by:  z Kłodawy.
Banbeerg  M echan ik  z A m szterdam u. 
Karniewski Bernard  Jnspektor z Augustowa. 
Osiecki M a io r  z Sein.
Iwanow!cz  Wasili  Podput: z Białegostoku.  * 
Elżanowski Ju l ian  Pod-Sędek.
Sąchocki Stanisław O by :  z Szczawina.
Hauke Podpuł; z Kalisza- 
K uczew ski jan  Kommis: z L es iew a.
Bukowski T omasz  Posses: z Borowic 
Chądzyński S ę d ł ia  t  C hą dz jna .

iaraczeyiski Hero:  Hrab. z Puław.
Szydłowrki Kaiet:  Woie: Płoc: z Lublina 
Smoliński A dam  Asses: z Lublina.
Fancki Ludw: b: Kepitan z Królewca.
I-uty Jan O by: z Łomży.
Wodzicka Leouo: Hrabina 
Leonow Kommisio: z Dubna.
Chrzanowski Józef O by :  z Rossji.
Witkowski Klemens Radca z Płocka.

D O N I E S 1Ę N IA .
C zło w iek  w wieku aó do 4 0  lat bez 

i e n n y  dobremi a t te s ta m i o p a trz o n y , liruie- 
tycy po Po.sku i po N iem iecku  c zy tać  i p i ­
sać , a życzący so b ie  rnieć m ie jsce  za p is a rz *  do­
m u od 1 Mata b :r: niech s ię  zg ło si n a  Bielań­
ską ulice pod Nr: 603 a tam p e w ez m ie  B liższą 
w iadom ość  u J:G. Bauma.

B arany  Hiszpańskie czyste m erynosy  
z maciorek i b a ran o w z  S ax o n ji z na js ławnie j­
szych owczarń w zorow ych ,  Kliphauseu, G er -  
sdorf, Scolpe,  i Szepliner,  sprow adzonych  roz­
mnożone,od  iL ipca  r:b będą do sprzedania w do ­
brach b r o j c u  JW .  Bie lińsk iego  Senato: Woie: 
dzidzicznych w Obwodzie Konińskim trzy mile 
od miasta Konina a cztery od ni i*rta Kalis** 
położonych, życzący ie nabyć udać s i ę  u>« do 
tamtejszej A dm inistrac ji ,  dostać t a k ie  można 
barany merysy czyli z rodu poprawionego przez 
barany merynosy  z maciorek usz laćheion\ch 
dochodzące. —  K r z y w i ń i k t  Ądru: Do: G10:

Kilkaoddzielnych mieszkań, w ygodnych 
i teraz odnowionych, z kuchniami,  s ta jn ią  , i 
wozownią, są do najęcia każdego czasu, prty  u- 
iicy Franciszkańskiej w domu W ieizciochows- 
kiego pod Nr:  i jc .9 .

T e a t '  Jutro O pera  Janek i Stefanek i Ko­
media Pan Pożyczko
P .M . Dnia i a  Kwietn ia  stopni .c iepła 14


